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w·esława na otwarciu Targów Gdań kich 
Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie, wych, 33 proc. powieuchnl magazynów., ' 

które dzisiaj otwieramy w Gdyni Sopocie są Skromne to jeszcze cyfry. Lecz dzięki mm, 
nową wymowną ilustracją naszej polskiej rze dzięki osiągnięciu w odbudowie naszych 
czywistości gospodarcze.i i politycznej. Otwie- portów, Polska może się poszczycić takim 

faklem, jak zawarcie umów handlowych 
z dwudziestoma krajami i utrzymywanie 
stosunków handlowych z dwudziestu 11led­
mioma krajami świata. 

::~ą~o T:;~~ec~~::t~!e pof:~e~~:v1j:~yi ~n::::: Rozw·11·a s1· a pols a z· e•luaa morska 
~:a~~o~:;:: :~.111:::;1{~~h f~~~i:dc:;~r~ ' 'f 6 łj I 
deklaracyj. Związaliśmy Polskę ze światem poprzez się na nią takie elementy, jak ofiarność, za• 

d morza i oceany. Od 1945 roku do ostatnich wziętość, stalowa wola, głęboka wiara w two-0 czym świadczą pierwsze Międzynaro o- h 
dni lipca br. zawinęło do Gdyni i Gdańska rzone dzi~ło i wszystkie inne piękne cec y 

we Targi Gd;i.ńskie? pod różnymi banderami ponad 7.500 statków. polskiego świata pracy, które przyswoiła mu 
Swiadczą one w pienvsz m rzęd:fle 0 

tyln. Równocześnie uruchomiliśmy własną żeglugę Polska Ludowa i uzbroiła go przez to w potęż 
ie Polska zrobiła duży krok naprzód na dro· liniową i trampową. Pod polską banderą pły- ną silę do pokonywania wszystkich przeszkód 
dze odbudowy ekonomicznej. Umożliwia to ną dzisiaj okręty wieloma ważnymi szlakami i trudności na drodze do osiągnięcia wy­
nam dalszą aktywizację naszych eksportowo- morskimi. Posiadamy już linie regularne z tkniętego celu. 
importowych stosunków handlowych z inny- Gdyni do portów wschodniej i zachodniej Te wartości i osiągnięcia leżą u podstaw· 
mi krajami. Szwecji, do Antwerpii, Londynu i Hull, do por · naszych polskich Międzynarodowych Targów 

• • • - tów Stanów Zjeqnoczonych, do Brazylii i Ar- Gdańskich. I to przede wszystkim należy brat ilf e mogło hyc odbudowy gentyny, do portów Bliskiego Wschodu. Nasz pod uwagę przy ich ocenie. . , I liniowiec pasażerski „Batory" podjął znowu Targi Gdańskie mogą napawać nas wiarą, Polski bez odbudowy portow ~regularne rejsy na linii między Gdynią i No- . że w niedalekiej przyszłości. nie tylko w pe.łni I 
• ' ~ wym Jorkiem. Drugi nasz motorowiec pasa· : odbudujemy nasze baltyck1e okna na sw1at, . 

urepy 

Obecne Targi Gdańskie są. skromną impre· .! żerski „Sobieski" po przebudowie dokonanej · jakimi ą porty; lecz -z- czasem również pod-
tą ekspnrtnwn-handlową _Polski. Nie pr_zed· w stoczni w Gdańsku, został skierowany w niesiemy z popiołów i gruzów prastary polski ~ie znaczy t~ bynaj1i;miej, że dwa pozostałe 
stawh ją one całeąo. naszego dorobku gDspo· maju br. od obsługi regularnej linii między Gdańsk. Nie zostało w nim nic niemie{;kiego. wie(jtie nasze porty, Gdynia i Szczecin, mają 
darczego. Ilustn:;ją przede wszystkii;n nasz do· Genuą i Nowym Jorkiem. Niemiec zniszczył w nim nie tylko to· wszy- mniejsze znaczenie. Dla organii;mu gospodar·· 
robek w dzierlzinie odbudowy porto~ w Gdy- Łącznie z odbudową portów i żeglugi pod- stko, co ręką niemiecką zostało wybudowane, czego Polski są one równie niezbędne jak 
ni i Gdańsku. Otwieramy te ~argi ~a gru- Jęliśmy odbudowę przemysłu stoczniowego, lecz i to, co na przestrzeni histmii tego mia- Gdańs!,t · i jednakowa z tym organizmem zwią-
zach i ruinach naszego Wybrzeza, mozi:ia by kompletnie zniszczonego i zdewastowanego. sta zbudowała ręka polska. za~e~ , ·. · 
powi0r!zieć, na ciepłych jeszcze po~włach Stocznie nasze dokonywują już dzisiaj remon- Polski Gdańsk, połączony wstęgą Wisły Nasze .najblizsze Pirspektywy eksportu 
miąs ta Gdańska. Niemiecki . okupant. m~ po- tów okrętowych i przygotowują się do pro- z całym organizmem państwa polskiego ma węglowego wymagają już dzisiaj rozpoczę~ia 
zostawił nam portów, lecz Jedno wielkie ru- dukcji nowych statków. · przed sobą jasną perspektywę. Nie będzie już poważnych prac inwestycyjnych w · porcie 
mowisko. W momencie, kiedy porty te otrzy- Prace przy odbudowie pochłone:ły olbrzy- karłowaciał, jak w przeszłości, gdy był od- szczecińskim, gdyż Gdańsk łącznie .z Gdynią 
mały znowu swego prawego gospoda~za, me mie środki pieniężne. To co osiągnęliśmy do- dzielony od swojej matki • Polski. Jego rola potrzebom tym nie podołają. Gdańsk jednak 
mógł do nich zaw:inąć żaden stat:k, me ~yło tychczas nie można jednak mie.rzyć tylko ilo- w życiu gospodarczym Polski, a szczególnie najbardziej jest prcdystynowany do roli wie/­
ani jednego stoiska. dla norn:alne1 ~b:ługi o- . ścią wydatkowanych na odbudowę pieniędzy. ,w naszym handlu zagranicznym będzie stale kiego ośrodka wymiany międzynarodowej, Pl> 
kręlów, me zastalismy w mch am Jednego Wartość wszystkich odbudowanych obiektów wzrastać. Gdańsk jest bowiem centralnym na-
zdatncgo do pracy dźwigu, .wszystkie maga- jest niewymierna, gdyż prócz pracy składają szym portem, główną naszą arterią morską. I (Dalszy ciąg na str. 2-glej) 
zyny obrócone zostały w zgliszcza. 11-mi-11u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11:a-1<11-m1-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111nmm1111-1111-1111-1111-11 

brz~~;łowa~~w;;z~:;:~:ż;;:in;:~;:em~!~ Za·w·esz.en1·e· o ·1 w z1··1 wym portom. Od tempa rozwtązama tego za- , 
dania zależało w bardzo poważnym sto.pniu 
tempo · odbudowy całego kraju, całego nasze- . 

go ;:~=~Iiśmv sobie sprawę, że Polska nie Holandia usłuchała nakazu Rady Bezpieczeństwa. - Dziś o północy zamilkną działa 
będzie mogła podnieść się z ruin wojny i oku- LONDYN PAP. - Agencja Reutera do o północy 4 Sierpnia. Akc:ia oddziałów hoden~e~s'kie zwolniły 10 cz~<>n~Ó": indo­
pacji, jeśli nie zrobi m-0ksymalnego wysiłku no.si z Bafawii, że gen. gubernator van fto.ten<lerskich roz;poczęla się 20 lipca. po nezyJsikrego rządu repubhkanskiego z 
w /\ierunku zawiązania szerokich stosunków Mook oświadczył w przemówieniu radio zerwaniu rokowań z rządem republiki in wi~zienia w Batawii. • 
handlowych, szerokiej wymiany towarowej z wym Iż wydano r0tzkaz wojskom holen· donezyjskiej w sPrawie utworzenia rz~- Van. l\too~ za~?muniko~ał w sw~m 
innymi krajami. Aby móc eksportować i rów- dersk1m zaprzestania dzialań woj-ennych du tymczasowego. Równocześnie władze przemowlen1u_, Iz Hołand1a postanowi!a 
nbcześnie importować nie wyi;tarczała tylko --------------------""- .... -----~----·-------- zastosować się do uchwały Rady Bezp1e 

~:~~o;~d:a;~~c~r:~~~~~o!~=~~e ~~ ~~~~~~ I R a m a d ,. e r . s p r z e c 1· w ,. a s ·1 ę ~e~:z;~~a~~~st~:!' ~wi!j· i!te~!:n~F. 
sienie zdolnosc1 przepustowych lmu koleJO· Decy~ą swotją Hofandia także pragnie 
wych. Trzeba było natychmiast jak najszyb· 1U!lll<>ałiwić rządom Stanów ZjedinOczo-
ciej odetkać i uruchomić nasze naturalne gar- d _.. ł F •• nych ofiarowaną p.rzezeń gato.wość po-
dło przepustowe dla eksportu i importu. w po wy &.Ce p ac we ranCJI sredniczenia w k<>nłlikcie mię<lzy Ho.Jan· 
przeciwnym razie odrodzona do nowego życia PARYŻ (<>bsł. wł.) _ Rz<\d francuski I szej umowy. ·dia a Re.Publiką Jnd{}nezlf1ska.~ • 
Polska nie mogłaby normalnie oddychać. spr.zedwił się ogólnej POdwyżce płac Zdaniem Teitgena. jest godne Po:tato- ~O~YN (<>!>s!· wł.) - Rząd !ndon!· 

Ekonomika naszego kra;u tak wymaga pra-cowni-czych 0 11 iprocent. wania, że mbotni·cy i prac-0daw-cy z.awar zy;isk1 zwró~1ł się do Rady ~ez1neczen-
szerokiego oddechu morskiego, iak człowiek \Vicepremier Teitgen oświad:czył, iż ·Ii umowę. która z chwiląi wProwadzenia ~ stwa z pr<>sbą o • wy.kona;i1e n,adrom 
powietrza. Dzięki ofiarności pracy polski:ego ipodwyżka płacy stanowiłaby groźbę in- w życie. byłaby „nader niebezpieczn.ą". nad przeprowadzemem zaw1eszema bro­
robotnika i polskiego inżyniera oraz dzięki flancjl I wobec tego obie strony muszą Rząd natomiast nie wyrzeka się „Je.gal- ni. 
pomocy udzielonej nam przez Związek Ra- raz jeszcze rozpat·rzyć warunki _po.wyż- ned". minimalnej stawki pfac. 
dziecki przy odbudowie portów, już ..,, lipcu Olbrzym·1 pożar cri 1 ,1f111 11111111•11 •111111 1111 • 11 1 11 11111111 1n 1111111111!1 1111 1 111 •111111ł 1'11 1 11 11111 H11 ·1111a111 1 11 1 1:.,.1w1m·11111 1~ :11 •1111 1u1!llJ111 11 111 1 11 1 11 111•11 11 1 111 •1111 1111 : 11H1 :m11 11 111 111 11•~ 1 1 · 11 •1 1 11M11 1•11 1• 11 : 1 1 11 •11 1111111111111•1111n1•1 1 111 1~)!, . 194s r. zdołaliśmy wystać z portu gdyńskiego -
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pierwszy statek załadowany węglem. ~ We wtorek, dnia • 8. br. o godz.1 -ei. w sa I • • • • ! w Tuluzie 
Do końca 1945 r. w obydwu naszych cen· i ul. Piotrkowska 243 odbędzie się § PARYŻ PAP. _ Wielki pożar, który 

!~~.n~~hsia~~:~o ~r:~:i;';r~!:~u!~~ tr;~:c;: ~-;-~ Łódzka Konf eren cJ· a Aktywu PPR i PPS !_=_. wy'lmC'hł 1 sierv·nia na przedmieściach 
=- Tutu:zy, roziprzestrzenH sir• w nromieniu Dzisiaj Gdańsk i Gdynia przeładowują ... d • ł d l • • • -

już w eksporcie i imporcie ponad milion ! Z U ZIO em e egatow Z pow1atow ~, 25 kil-Ometrów od miasta. Straż Ognio-
ton miesięcznie,, co oznacza, że osiągnęli· ! Na Konferencji referować będą: ! wa i od•działy wo.iska walcz;ąi hezustan-
śmy 70 proc. przedwojennego przeładunku. ~ z ramienia CKW PPS z ramienia KC PPR ~ nie z ŻYWiołem. Pal1 się nadal lasy, w 
W stosunku do stanu, jaki istnial w 1939 i tow. min. ĄDAM RAPACKI tow. poseł ZENON KLISZKO ł, _ zwią'1lku z czym ewakuowan-0 pobliskie 
roku, odbudowaliśmy dótychczas 63 proc. I 'Wsl~p 7-" ok„z;-nfrm kartp U{ zestnictwa, i. wsie. DYffi; zale.ga ~y~rz:eże !11-orski~ na nadbrzeży, 34 

1>roc. urządzeń przeladunko- ' 1„1::1nm nrmn1:1111m l!1111111111nm :1 .l'll. l:'l:r..1„1„1„1„1.1„1 •• u „1„1. ~,1o1.1 1„u .. 1.111 1.u .1 1 „ 111,,, 1 „t.1 1ol .i l 11 ł11 1ii1;. t 11MlllJ11111Jt 1~l1U111tulfitlllllllil!1l1ll~11J1i l),)lr.zestrze!n1 k1'1!kudz1eis:ioę-c11u k1lometrow. 
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tou;. UJIC rentiera IWladq la UJ a G ,.. lkl-IWieslawa 
niędzy państwami położonymi na p61noc I lM cząc ohłlłe sko w szeregach antyhitlero • tuje zr1ł'IC:zne ilości węg/n. Fksporl węgla 
··Jtód od Polski, a państwami południowymi. skiej koalicji zo~tała najhard'Ziej ni!!'lc1.ońa i innych surowców, łqc,znie z eksportem 

tex braku rwęgla. Odmowa pomocy Polace 
n.~łnhia więc nie tylko tempo odbudowy ntz· 
szej exonomiki. lecz uderza r6w111et w eko­
nomilłę innych krajów. 

Na linii naszej polityki i naszych intere- i poszkodowana w czasiP. wojny. K11żdy bez· falJrykntów gotowych i półfabrykatów prze 
sów lezy bowiem nie tylko rozwój stosunków stronny obserwator przyznać r6wnież .musi, riy~lowych, będzie bez wątpienia wzrastał". 
wymiennych Polski z innymi krajami. Rząd że pomoc, jaką dotychczas otrzymaliśmy z Mimo tych słów uznania pod adresem Pol 
polski pragnie, aby wszystkie państwa, szcze- zewnątrz, zużytkowaliśmy najbardziej racjo- ski, które świadczą, że pomoc udzielona Pol­
gólni e europejskif', sznnujqc W'l!ajemnie swo- nalni1>, tak z pun,ktu widzenia potrzeb narodu sce jest niezmiernie kuteczna dla odbudowy 
jq suwerenność, wiqialy się ze sobą gęstą polskiego, jak i potrzeb odbudowy Europy. 'Zniszczonej Europy, D~arlament Sta11u, wie­
sieciq 8fosunków wymj f'nnych. Chcielibyśmy, Inne państwa o wiele mniej od Polski misz· d?.ąc doskonale o naszych powa.żnych jeMcze 
aby nasz Gdań k, jako miasto portowe naj- czone, które otn:ymał-y wielokrotnie większ11 d'Zi~iaj deficytach aprowizacyjnych, cofnął 
wygodniej !K'łoione, b ł miejs<'em, w którym pr>moc zewn~trzn!I, nie oglł tego powi <tiieć Poif;re prz~lł ~mednio PJ"Zft .s.mat U~A 

Jak widzimy, za!Jadnienie to !ety na płasz 
czyinie politycznej, a nie gospodarczej. 

rok rocznie spotykać gię będą eksporterzy po-1 0 sobie.' ponwc reliefową. 
szczególnych krajów i przedstawiciele życia Naród polski może być dumll'Y z dotych- tle raportu płk. H<M"isona, odmowa po-

Rl':i\d ?<>Iski nie zmieniając swojej polityki 
utrzymywania i l'O'Zszena.nia stotiunków ltan­
diowyck ze wszystkimi p1tństwami, w rnluę 

naszych maksymalnych możliwoś<"i pl'Odukc:yj 
nych nie chce prow11d'Zić i nie h~ie prowa· 
dził takiej polityki, która by w perspektywie 
rozwojowej stokroć ostrzej ukarała PolskĘ, 
aniżeli karne odmówienie nam pomócy relte-­
fowej. Naród polski jttż llńelokrotnie przeko­
nał rrię n 11łu11moścl polityki awego l"llłdu. 

ZwiękS'Zy !'1111 jeszcze budziej ,swój wy iłek i 
,;woj4 "fi mość w pracy nad odbudową kra· 
ju. 

gospodarczego pos'Zczególnych paJ?.stw, dla czasowych rezultatów swojej prtJcy. Przyji:;· mocy Polsce jest jaskrawym dowodem po· 
przeprowadzania I ror.wijania wzajemnych liśmy z u'Zna.niem ocenę JtMzyc:k iukce ów twierdzajqcym łuazn°'Ć' nn~ej nieobecności 
~ransakcyj handl~wyr.h. ~eży. ~o me. tylko w gospoda.ro:ych, zewar!lł w &l'rawcndaniu płk. na konferencji paryskiej. Gdyby inic;jatorzy 
intert!Slłch .Pol&lci, leci: rowntez w interesach Ham ona, który jako kierownik misji wy5ła· ~j .konferencji lderownli • ię .szczerymi dqie­
v.ielu mnych państw.· Również i w ten P<>· nej prz~ rzlld Stanów Zjednoczony h do l'f'll- niomi pomocy Europie w i'-'i odbudowie go•· 
sób Polska pragnie prr.yczynić slę do z~e- ski dla zbadania nuzych J)(lłrteb aprow1zit- podorcze/ I tą drogą zmi rr:oli do wz:.mocnie· 
śniania węzłów współpracy między narodami, cyjnych, pisze: nia pokoju, to w pierNszym rzędzie winJti po· 
do wzmacniania podstaw pokoju w Euro-pie Przemyslowa część Sląska jest te1e· móc Polsce. 

Pierwsze Międzynarodfiwe Targi Gdańskie 
które symholizują nai:;z dorobek morski i ą~­

:i:enia Pol ki do l'O'Zbudowy i pnebudowy gof>· 

podarczej, do roz'M)jtt 11tosunków imporklwe· 
eksportowych ze w.,;zy11tkimi krajami, de za· 
cie.śnienia węzłów współprncy międzynarodo· 

wej w duchll odhudowy Europy i wrmacnia· 

i na świecie. ltJ!,;; kipiącej żywotno~ci. CZŁONKOWIE ZwiększPnie no11r.ęgo ekflportrt węg/o ozna-
Uważamy, że i "- tego punkt11 widzenia KOMIS.Tl NIE WIDZIELI POZA ST AN A· cza przecież rwiękne1tie wkładu Pol~Jci w od· 

_ Międzynarodowto Targi Gdańskil! !':Ił pożytecz- MI ZJF.DNOCZONYMl OKRJiGU PRZE· budowę gospodo.1czq pań8tw europ #kich, 
n4 i bardzo potrzebną imprezą. Z przyjemno· MYSŁOWEGO, w KTÓRYM BY ŻYCIE przyśpif!s'7.a uruchomienie wielu zaklad6w prze 
ścl4 chcę P?dkreślić, że mimo krótkiego okre- GOSPODARCZE PULSOWAŁO TAK IN· my6loy.rycl1, ktńre w niektórych krajach za· 
su. w jakim były organi:r.owane Targi i mimn TENSYWNIE. Polska jut dz1sioj ekspor- chodniej Europy nie mogą pracować nn sku- ni11 pokoju - 11waż11m u l'ttw11rte. 
uśw.ied~miania sobie kh JkTomneqo ~"kresu, _;;-_....; _____ _; ____ ;..._.;... ______________ ~-------------~--------

zgk>tjł się n& nil! świ1tt przem-y5łowy <faiewię­

ciu ~n51: . tóre wy11tawi1tj1ł na Targach liez 
ne ek&po1uty swojej produkcji. 

Dla O<tbudowy Europy no zdrowych, pok„­
lowych pod11tawat".h koniecznt1 jeat jak Jttti· 
!Zenzo WSf'ółpracti go1'poda1C7,a I wymiana 
.har.dlowa w11zy1tkich zaintere!!owanych w 
ty.m państw I narodów. O 1!<Jtrz<!!ble takiej 
współpracy wiele mówi aię ostatnio M lwie· 
cle. W tym r1"!komo celu zwołano nawet nie· 
dawno ktJnlerencję w Parytu. Pol1ko, mim" 
lłtriuzliwych mn wojennyeb. j dna z ~·­
s;;yc)t n.a:wlqzala 1townkl ha:ndlowe z wieloma 
panstwaml, 4 nau eluport, zwłaszcza węgla, 

ułatw1a /łZeregowl państw odbudowę Ich eko· 
nomik/. NIE :wzięliśmy jednOk .udzl1Jł1t w kon­
ierfJneji P<ftyr1kiej, gdyż według naszego głę~ 
bokiego przekonania koncepcji! . odbudowy 
Europy, którą kieru/q się główni Inicjator~ 
kon!e1e~ji, NIE ŁĄczy, A DZIEU NARO­
DY, nie zmfona do odbudowy goapodnrczej 
::ia,ristw prz:ede Wt1zyltkim poko/owych i :rnisi 
~ZOl'l}'!!h pr1'e'Z Niemcy, lec:t w 1wojej kon11c­
'f:wttnefi ZMIERZA do REST AU RACJI AGRB· 
SJI NIEMIECKIEJ, nie rtw:tfllędnin potneb 
rozwojowych państw mnieimeh I słabszych 
Ako1tomicU1ie, Iem: kieruje aię httermJami 
I ,latowych pqtentafów kapitału monopofisty­
criie~o, nie wychodzi z zołoi ń 1'tttw :mwe­
rennych .każdego krttju i narodu, lecz :uikła:da. 
naruszenie su1verenności państw słabszych 

1'lZez pońslwa &iln. jn.e. NA TA KICH POD· 
TA WACH NIE MO'tNA OPIERAC 01'BUOO 

'WY EUROPY I BUDOWY T'RWAŁEG0-1'0· 
KOJU NA SWIBC/E. T At<IM KONCEPCJOM 
POLSKA NIGDY nie udzieli t1W~f10 poparcia. 

J~t pow11zech11ie wiad m.o, ie 'Poh;k1t wal-

Załad-0wali 1;i~ do autobusu. Mellas o­
powiadał, że w mieście strasznie sie. u­
;::i.eszo110 na .wieść o r7'ybydu ani:c1et­
&kiej eskadry myś'Jiwców. Jecłta•no naj­
t>ier~r po szosie. później 'l>O iabłoconych 
·Jiicach przedmieścia. które wycJ.~4ał<> 
~aeu· na ' upadła i biedną wieś. Na chod-
1ikach tłoczyli i~ ludzie. Byli t-0 1)'l'U· 
~atnie żołnier~e i okoliczni wie.śniacy. 
Wszyscy z entuzfazmem wita;i autobu.s 
z At1-glikami. Nagle prz,ed oczyina lotni­
ków wyrosła o~romna. niesfon1a skała. 
Aut-0bus iatrzymał się 'l>l'ZY jednym z 
większych otworów w tej d:dwnei gó­
riz,e. Do otworu pr.owadziły schodki, wy­
rąbane \V'Prost w .kamiooiu. 

- Tu si~ 111ie~ci nasz sztab. Proszę 
wejść - rzekł Mel' · 

Lotnicy wyszli · o b11su i po schod-
k.a<:h we<Szli do faiki,.j. · cienuej jaskini. 
W świetle nielicznych lampek ujrzeli kil 
ka drewniarn-ch tołów. zawalonych ma­
pami i 'papierami. Prz.y stołach siedzieli 
rudzie w greckich mundurach 'vojsko­
wych. , W du,<>znym powietrzu unosiły 
ię ~ ·te kłeby dymu. Ryło g-on1c1), "eh wi­

lami zdawało sir, ie nic ma c~ym odd~­
chać: Siedza,c;y pr~y .st<Jłac~ woj~koM 
z wielkim zacwkaw1en1em vat:zyli na 

wieto 10,tnictwa ZSRR 
Olbrzymia .parada sił powietrznych w Moskwie 

MOSKWA PAP. - W ~vriaziku z ob· l;nii kQ811unikaq•jnych wzrośtrle ir>od ko­
dwcmmym a •ietl)tlia v.· Z R'R S"'~ętem niec pi~iołatki do 115 tysi~y kilome-
·Lotnietwa cała nra.sa charaktern'U!;le ;po- trów. . 

twa minister sił' zbro:i-nY"?Sh ZSRR ~ 
nin wydał rozkaz dzienny d"C> lomi'kMll 
1 ])ra.cowników Pt"..zenwstn l<>tnie~~<>· 

Ar ztowanla httlarowc6w 
t~n ofirict'\va 1<a.dzieckieg-0. „Prawda" w \V Z\\·ia1zku Radzi.~ckim budooe się o­
artykule marszałka Wier zynina 1m.ypo- becnie samoloty. których llłZYbkość do­
mi'na. że w c·za i wo.iny Przem~l'SI ra- cMdzi do Ptt.d'koścJ głe>8U. 
dziecki mótł praco~·ać intensyv:n~e dzi,.ę ·w ni~ziel na l<>tnłsku im. Czkaro- BF.lRLIN PAP. _ Jak dionosza z fr.an· 
ki bohater ·kim wyczy1t-01t1 fotników · ra- wa odbyły ię, wielkie l'Q'P'isy lohtk.U. 
dzieckkh. Lc:>t11ictw<> niemieOki 1traciło L-Otnicy radzieocy zadt-monstrowałi akro cu kiei •trefy <>ku.pacytnei .a. w' 130hlitu 
w clazó trzech łat 60.000 amolotc?~· ·b!lcie ·iimolotow;a,. loty_/wo.J kowe i s~o- M~nc.ii a_r~~towan;> 20.. vu .na1~-

Lotnicy ra<lozieoc.y przc11rowa<lz1h trzy\ ki $0~do..,"ft:ronowe. W .1ednYm z tea tr?w cych do ta:meJ orgamzaoeJ1, gTlJ'PUJace1 b 
miliony lotów bojowyich w C?,a ie 'Ol· mosk1ewsk1dt urzą<l7...ooo .w Drzed~~ń hitlerowców. 
ny. a w ?kresie hardziej ~ciekłych ·arki _ ri""ta ll~oczystą akademię z u<l'L1ał m MOJWMBEI\GA (PAP). W '!!Il ke:ń.eklm 
Poc1 Berhncm ilość wylot°"' na dobe: \VY fa.OOO osób. . «Y 
no iła 17.000. - \V vrezydtnm zasiedn mal'fizałko\\'is; itolu wo1~ko....,-ym w Norymberdze powielił 

190.000 lotników radzieckkh od'Zn~zo Miereckow. O<>worow. d<>\\'Ó<ia floty po , słę pułkowink SS, .31 •1 łlti Erłk HouR\tJU. 
n() 7,a odwa,;e. widrz.nej marszałek W~~z ·niJ1. admirał · H~ !!tył oskarzony 0 udrl<t'ł W wymord-o-

rasa P-Oda·je, że długość :p.rn „ trznvch JumaEw:w i inni. Z okaz:i1 święta }(}tnie- .w=tud 11~~y~Ittc:~:y1d9~wt w ekrHi od i:MrW 
· ecr o J'-•.,,.%t•m1~ • 1. 

Blum oskarża Anglic= Robotnicy włoscy w Cze~ 
cho ł wa ii 

P RYŻ PAP. - S. premier franc ki 
Le-0<n Blum karia na łamach .Po-

trniaire" W'elką Rrytani~ o bezlltosne 
łraktmv e 4.590 Żydów na st łlm „Pr• 
sł<len Waf'fteld". Zdaniem Bluma; Wiei· 
ka Brytania w dużej mi r?..e J)Onosi od-

powie-dzialno~ za akcje termrystyezna 
Pa tynie. Potiwiał81c akc · titr ory- Pili.GA CP~). Do ez o.tlow.act Pl'Z:11•· 

w . ,• al w tTch crc:h fllWtS'f trcmeport robot· 
styczną Btum 'DOdkreś1a, z.e pa ażero ~ 11:6"' wio lrłeh, &z oy s o oe6b. ~ei 
st~tku „Pr.e 'dent Warfi~ld" nie a ter-1 tmt ld•rowam pn w · i• d prae w rolnie .. 

r&~tami lecz ofiarami tenoru. twf•. 

papierosa. Brudttą.. tłu ·ta r~ka "'·ydąit· tr~yti na lotnilcó '• ustęp.ując im z dro.fi. 
20 nał z kid1.ieni kilka cwarct~k. ale tusz- To byli pien~"Ji „fngliim". >których tu ki~ 

nie się ncie~.tYł, gdy Tap \\'"YdGb~-ł pa~- dykołwiek widziano. Lotem błyskawi• 
!tł amet"Ykańslcich Chesterfietdó-w. za cy r-ozni<lłiła s~ 'PO mie.śde nowina. ie 
które zai>łacił w kantynie aż całe~~ kc- przy! ciały my§li"·ce i 'l'<)ś-ciirowce !n· 
rony. . Grek momentalnie Acli-0\vał iiel kie. które !'ęda bronić Janiny pr;&d 
iwo· cy2'arebki i z J)rzyjemMŚCtaJ za- nalotami włoskich bombowc6..,,•. Lootn1ey 
ciągnąq sie słodkawym dymem .• amery- czuli s~ nieco ni~v.'()jo, ~łaszc~a. iż 
kan.a". I b~·li tu fodynymi A~li'kami. Wiedzieli 

p 0 v.-i'Zycie w sztabi.e łottticy l)Oje- d<lbrze. że Grec~· czekaia nie tylko na an-
chałi do hot~lu ,,Akrop.o.li ". Hotel wy- ~ielskich 1ot11i'ków, ale spodziewaja s:~ 

również J>rzybycia regularnych wojsk 
rl~<iał niezbyt pocią~aiaco. Była to dwu- bryty.~kich. Niby żartem Mellas za~y-
Piętrowa kamienica. mocno usl>kodzo.na tał Ha.c·key'ego, kiedy J>nl'będą anri-e1· 
podczas bombardowań. W ~knadt nie · · 

..,.rupę anifie~ich fotników. Kilku z nich było ani jedne.i szyby. ściany były po- i:;cy żołnierze. W1edz1eli dobrze, ~e t>Y? 
J)ow.stało i podesZ'ł<> do prz~rh;;rlych .. ści«· dziurawione kulami. Pl"zyjeto ich dość tanie nie b~rło żartem. Nie mieli co od· 
kająe im przyjaźnie dłonie. Mcllas znikł niegościnnie. Mei1a@ długo kłócił się Po oowied?;i~. więic zbyli go milczeniem. 
w jakimś ciemny.ro otworze. 'Prowadzą- r:recku z atletycznym p0rtierem, spok~i· Restauracja w Janinie była kropla w 
cym prawdoP-Odobnie do dalszych kom- d krop.łie 'PO<lobna do kawiarni \V LariS9ie. 

t d . t b N I . nie popijajoa;cym kawę i r;r,ucajacym o Na sa~1· był"" "'ł·"""no i """'arno. Prze•:va· 
na tego z1wn~o sz a u. a.i;r e z ciem- czasu d-0 czasu prze~ z!f'iby jakieś niezro- T v ~ ~„ • „- ' 
ności wy'łonił się gruby Grek \Y mund1?· · k "' d 7..ali oficerowie i żołmene ~reccy. Wy-
rze general;;kim. Towarzyszył mu Meł- r.umiałe grec ie \vyrazy. V\ reszcie -0- gfa,ida:tt ooŚ'ć mamie: nieogoleni. brudni, 
I T ł b ł I k · bito targ;u. Anglicy otrzymali trzy n~dz- w r-0„„1·ę·~u"h, ni·L>cl1·l11m· '.'eh mund11rach ••. as. wanz genera a · y a na ana r\'\•ta ne rokoiki. Po raz pier" zy 00 opu „z- „„ •Y" " -' 
i n0$iła ślady ni~r>ania i nadmiern~o czcnia Aten ITIOżna hyło sie nareszcie Stracili wszeł'ką 'P06taw~ wojskowa. 
S'IXY.lycia aJtłmhohi. Miał wie1kie, zawa- wykapać. ale nikt z lotników . nie miał Gdy Anglicy trkazali sj.ę na progn Mli. 
diadkie czarne wasy i itesta. czarna czu- przy sobie czystej zmiany hie1iwy. om.~r wszystkich momentalnie zwrócity 

się k11 nim. Obsern'owano ich z ogrom-
prynoe. Przed chwi1ą oddali poko.iówce kupę nym zaciekawieniem. Dwaj ~nłxownicy 

- To generał... -~ 8'Ze:pną,, Anglikom brudnych łachów, lecz nie byli pewni. kazali 11s1111ąć si~ na bok gru,pic :zfodnych, 
Me~as. ~Y je wypiorą. W każ;dym razie Qucll zabłoconych żołnierey. Zrobi'li to w ce· 

QueH-0wi nie udało się zapami.i0tać mocno w to watr>ił, zwłaszcza. gdy f;poj- Ju zwQlnienia stolikó'w dla zazra:1iczwclt 
· rriał na T>Okójówke. Była to hrzy<lka, · 

trudnego nazwJMka g;e.nerała. Mt!las mała Greczynka 0 oonurei i riiesympa- goś<;1. Ang-Ticy 'J>ró1J<>\vall prote~tować. 
przc<lstaW'ił Anglików generałowi. O.cne- tyc-znej twarzy. Pierw zy zaryzy'k:nvał manifestu-ac w ten "PC>Sób brytyjski de­
rał nie znał anJ?;ielskiego. Powitał ich, k • · T o ł d-n mokratyzm. Ale Pr<>testy nie przydały 

wy ąlJ)ac 814! ap. i,-e.szfa :zcsz a na V1 si· ... na nic. Zr"'"'Zt". ni·kt ich ,"awec n1·e 
t1alutui·ac i uśmi.e-cha·J·ac 111ię -O.ość bez- .ł- re"t uraci1' " """' "' " 

\.łU " a ~ · rozumiał. Mellas Po~zed'ł d<> kuchni. Żoł-myśhlie. Miał mundur shzB;(:Y sie od 
Na. ulicach mia«tcczka roiło sie od nię-rze, J>rzcchodziaic obok lotników, kle­

złota, na -piersiach ul)ięikszonych s;r;cre- irrcckich rołnierzy: ta•kiego mnÓStwa Gre pali ich I><> Pfocach. Był to itrecki .;p0. 
giem medali i odznaczeń. Rył brud11L i ków Querl Jeszcze nig-dy ~ie widział. sób demonstrowania swoich uczuć wo­
nieogolony, jak tragarz l'°rtowy, Zresz- Ruch był olbrzymi. Cechował go przede bee ani.tielskich soiu zników. Po powro­
tą. Ans.rlicy byli brudni nie mniej od nie- wszystkim bezład. Na chod7tikach i oo cie 7.- kuchni, Mc!la ozna.imił. iż obiad 
~o. Buty ich pokrywało hłot-0 trzech lot- środku jezdtti wałęsafy się grupy ż.ołnie- będzie itotów Jeszcze nic prędko i nn z;dą 
nisk. Generał. grzecznie si" uśmiecha-1 rzy, wie·śniaków i ulicznych handlarzy. I ży skoczyć na 'miasto. aby załatwić swo­
jąc, zaproponował lotnikom greckiego Wszyscy z nieukrywana. ciekawością pa- je int:eresy, 

; 
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Poniedziałek 4.8.47 
Dóminika. Idylla za drutem o tym 

o 

1'e efony 
k~menda Milkji Obywarelskioeij- I (}-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 21-77 
ł?worz~ kolejowy Informacja - 10-51 
Informacja Pocztowa - 12· 11 -·-Dyżury CIJ)łek 

Dzis w nocy d 1żuruk apteka mgr. 
Chlebińskiego, u1!. Roli-Żymie-rski~o 19. 
~1. 19-50. -o-

T•atr Miej•Jd 
Oiiś tieatr ni~zynny. 

Kino „Bałtyk" - „Zlot-a MaS>ka" -

Jeden z cb:iennikarzy <1rof'rykańsk.ich, prze· 
bywający w Niemczech Zachodnich, pozwolił 
sobie na taki riksperymPnt: Bez żadnych py· 
tań i przeszkód wszedł do strzeżonego przez 
uzbrojone posterunki obozu koncentracyjnego 
dla .hitlerowców, obejrzał tam wszystko, co go 
interesowało, przenocował w obozie, a naza· 
jutrz rano, również przez nikogo nie zatrzy· 
many, opuścił teren obozu. 

Zdawałoby się, że „internowani" w takich 
warqnkach SS-mani i inni przestępcy wojenni 
będą próbowali uciekać masowo z terenów o· 
bozowych, dążąc do upragnionej swobody. Nic 
podobnego !„. Zbrodniarze· hitlerowscy korzy· 
stają w obozach z takich względów 1 przy· 
wilejów, że mają życie daleko lepsze i przy· 
jemniejsze, niż przeciętny Niemiec na wol­
ności. 

Korespond!!nt moskiewskiej „Prawdy", zwie­
•dziws:r.y obóz dllł internowanych w Darmszta­
ci„, ~twierdził, że warunki egzystencji tych 
osobliwych „więźniów" nie mają nic wspń!­
neqo z ogólnie przyjętymi pojęciami o zam­
knięciu, intuńowaniu i karaniu notorycznych 

prze&tępców. Przeciwnie, te warunki urągają 
wprost pamięci milionów niewinnych ludzi, 
zamęczonych podczas wojny przez hitlerow· 
ców. 

Na ogromnym terytorium, atof'zonym dru­
tem kolczastym, dwadzieścia tysięcy Iuazi ży­
ciem własnym i niezwykłym, przpominającym 
raczej pobyt w sanatorium czy miejscu kura­
cyjnym, niż w obozie dla internowanych. Gdy 
przyjechaliśmy - pisze korespondent -- do 
obozu w godz·inach przedpołudniowych, spot· 
kały nas tłum.y „więźniów", opalonycli, dos­
kona!c odźywionyc/vi walęsajc;cycll się próż­
nlcww. Na pytanie, dlaczego ci ludzie nie 
pracują, otrzymaliśmy odpowiedź, że w obozio 
nie ma przymusu pracy, że pracuje tylko ten, 
kto sam zechce. 

Tak więc więźniowie sp11dzają czas na spa­
cerach po terenie obozowym, biorą kąpfr•le 
~loncc;.;ne (I), palą papiem~y. czytają, podle­
wają kwiatki. Dla użytku „więźniów" zbudo­
wano f'z/ery specjalne baraki rozrywkowe, w 
których odbywają się koncerty, odczyty, poka-

pocz4tek seansów.o godz. ,18 i 20. w ni~· D e I h / d I 
cizieleogooz.16.1s;20. ~ z1a O OW anv-

Kłno „Stylowy" - Przygody Nae.red- ~ 

f!1n~"-pocz. seansów o gom. i1. rg i 21 na Wy lawie Rolniczej w Pozna.nlu 
W niedziele O 15, 17, 19 i 21. Inicjatywa zorganizowania Ogólnopol:;kiej łem okazał już sektor pąństwówy i spółd;del-

Kino ,,Wolność„ - „Przygl'tdy Nasr«ł Wystawy Rolniczo-Ogrodniczej spotkała się z czy poprzez Pai'lstwowc Zakłady Hodowli Ko. 
lfina" _ PQCZ. saansów w ni~dzko>Je j dni jak najżyczl\w~zym przyjęciem wśn'>d zainłe· ni, Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Sa. 

resowanyth kół fachowców, nie tylko Wielko- mopomoc Chłoplką i Społem. Organizatorzy powisz.edrJie 16.30, 18.30, 20.30. l k' 1 ł k . 1 . d . . . 1 Wystawy mają zamiar dotrzeć również do ma. 
-~,,,, , ,..,..„ ,,... ·-·----„.,. , .. , , .... , .... , , , . . po s ·11 ecz ca eqo ·raiu. uz ziua.i wp ywa- łych gospodarstw wiejskich i skłonić sektor 

Kolonie 
.ią zgłoszenia do organ.izatorów Wystawy, dy- prywatny do zaprezentowania swego dorobku 

P C K rekr.ji międzynarodowych Targów Po:r.nańskich z zakresu hodowli. Przewidziane jest wysta. 
• • • rlo wzięcia udzialu w projektowanej jesiennej wienie bydła rogatego, pol:'<lczone z aukcją 

, 11 d · d · · · · · dd · l .imprezie. · huhaj6w, nie.rogacizny, owiec oraz dJ·ob'iu. . -v mu ZłSte-1szym tnle,lSl.!0\\'~' O' Zlfl N . 1 . • • • . • l u.• lk ' h · f „ .., t O ·1 I k. · W 
• · r. . I a zw1ę~~zcma sit:; zainteresowania wp y. vv sze ie m ormac11 uo . go nopo s - 101 y-

PCK wy:s;rła do Jord-anowa na Ziemi Lu· nie niewątpliwfo w dużym stopniu PO!ltanowie· stawy Rolniczo.Ogrodniczej udzielają Mlqdzy­
buskie 15 dzieci na kolon~e letnie. nie zorganizowania w ramach Wystawy działu I narodowe Targi Poznańskie, Poznań, ul. Marsz. 

hodowlanego. Swoje zaintcreFowania tym dzia- Focha 14, tel. 64-49, 71,-.58, 79-1.2. 

zy k. 10wP iłp. Wf"tlli!{T po rozwiesrnnych ogło· 
szcn, t c; n o ż wlil~nia dnia miała się odbvć oo­
gadanka na lemat ,:Vhaż.enia z Włocl{" , ~aś 
nazajutrz - ntkzyt o ,,Związku Europe]skim". 
W. obozie i~lnieje nawet stowarzyszenie pn. 
„Zjednoczona ~uropa,", posiadająca liczne sek­
cje, a m. in. his1rmńską (!}. Jest też w obozi;;, 
l~ka/ny oddzia! pocztowy, załatwiający wszel­
kie korespondencyjne potrzeby „internowa-f 
nycb". 

„ '.'Bt~rmistrzem" obozu jest b. kapitan SS -
me3ak1 Paul Dlclz. Stoi on na czele „samo· 
rz~du obozowego", wybieranego - jak twier­
dzi - „na szerokich, dem()kratyc;;nych pJd· 
~ta.wach" (!). Herr Dietz próbował sfę skar· 
~y~ .na „.złe .odżywiania", Jednak wkrótce wy-
1a:mlo. s1ę, ze_ .''inlnnowani" otrzymują mniej 
w_1ęce1 podwq1ną rację, przysługującą prze· 
c1ęlnemt1 robotnikowi lliemieckiemu, a pozc 
tym do obozu 1wpływa co miesiac ok. 20.noc 
pa~zek żywnościowycll (!), do piti'ciu kg wagl 
kazda: Nic d~i,~ne!lo, że „internowani" wy· 
glądn.ią przewazmc, iak dobrze wypasieni bok· 
serzy ciężkiej wagi. 

Obóz w Darmsztacie nie jest, oczywiści-a, 
żadnym wyjątkiem w praktyce amerykańs!dch 
władz okupncyjnych. O takich obozach w 
różnych miejscowośdach Niemiec Zachei!­
nich, pisano już niejednokrotnie. Ciekawe hi~ 
storie opowiadają np. Cl obozie w Moo5bmgt.L 
gdzie znajduje się b. osobfaty adiutant Him· 
micra - Lorentz Amselgruber. Ma on clo dy· 
spozycji auto osobowe, którym wyjeżdża z o· 
bozu, gdy tego zapragnie, i wraca, gdy mll 
się spodoba! Nie dawno ów Amselgrub-=r ·wy· 
ruszył na wyprawę1do poblis;kie.l wsi i ,.skoll< 
fiskował" lam jednemu z chłopów - worek 
mąki. 

Bardzo interesująt'!e. · są uwagi · ·adzieckie~ 
korespondC'nta na temat de:ęazyfi'k:tcji, któta 
~a Zachodzie NiBmiec stała się •ie,'l}Tczetpa­
nym źródłem dochodu dla obrotnych adw'J°ka• 
tów. \V M<>P.af")linrn "' · '· .\ r•· 
celarię dr Schramm, b. doradca prn.wny Hitle­
ra, zyskując sobie od rnztt, jako „znak1)m!­
tość", liczną klienh::l-ę. Gazety niemieckie dru• 
kują takie np. ogłoszenia: 

Za gl~b ., e Ruhry ko ŚC ,. ą n I ezg o dy' „Chcą się Pmt zdenazyfikować~ Prosz4 . lt; zwróci~ z zaufanrem do l1?'lrle1 Gw·1ian· 

· • !:/i ~:c:dz~~:i~:l~~;~~ow:;s~~,I'~ 
S1>ra·.n Ruhry 10f11.ł11 Ilię ~h„c-:n.it> tym mo· 

mentem nlezgooy lrrytyj11ko • ametylu1ń~ldej, 
który ujawnił s-zen~g zasadnlczy„h rozbieżno­
ści już l'la.wnf'l nt11rntająeych u nhu putnP.róvr 
aa tle zagadmPni11 niemieckiego. 

Draź!lwl! vr•wa całkowitego tm•i~or14d­
co' ·anta Zagłębił\ Ruhry przez czynni Id ame­
tykanskie 1to~ztem ~wnych pnyri:eczeń fi­
llllneowych, ~awanyc:h rrądl'wi .brytyj~kiemu, 
wywo!al lic:rne komentarzt>. Prawi~ Ani ie­
den dlftm prasy .a1'!giełslciej nie J'IOZOłt:d oho· 
jętny M z~m~y amerykań6kie, ujawniar.e w 
projekt!l<Ch · zmiany zarządu Ruhry. Obnk Zi\­

gadnienia r::11ysto gospodarczej nat11ry, opinia 
l!zytyjska wreszcie zwróciła uwagę M jP.go 
1e115 polif)'CZłlY· Głośna stała się sorawą 
J)n:ygotowaii, czynionych prze.z kierownict-.1ro 
niemieckiej soc:jald~m.okracji (SPD), w ceh1 
11zyskani11 - oczywiścil'! za zgodą wlariz ci:.:.u­
pacyjnyc:h amerykanskic:h - udziału w kon­
troli Zagł~bia Ruhry. Niemniejszego t·oz§hsu 
11abrał ujawniony ostiłtnio !'Ian, zawuty w 
łpra •ozrlaniu Mosesi, złożonym &m'!rvk.fil· 
skiemu ministerstwu wl'.'jny. W pla:ile tym 
p;rz1!widziana jest anglo · illni?ryk.ańslca k•,n· 
t?ola Ruhry z udziałem. jednegC! pr:r.erlst&wi­
eiela Niemiec. l'om;jając fitKt jaskrawej 
SJ)rzecrnosei, w jakiej projekt taki 5toi z za­
u1111m111mmf1'cti1111111111111111nn111u11111nrnt111111n11m11m1m111111111. 

· Kącik gospodyń 
Nie aaleź.y resztek potraw z posiłków po­

f:O!taw1ać w alumini-Owych garnkach, w ktĄ­
l"l"Ch były ugotowane. Należy je z garukow 
-wyjąć i przełozyć do glinianych, polewanvch 
bądź poreelanowy..:h miseczek. Pokarmy, po­
zostawiol'le w na~niach żelaznych lub ema­
liowanych, ulega)l\C połączeniu z eząstlrnmi 
metalu i · stają si~ ~zkodliWP dl;i zdrowi n 

• • • , 
Konfitury nie spleśnieją, jeśli po na.łoi:euiu 

1" słoi.ki przed ich za.mknięciem przykryjemy 
konftfur~ krążkiem papieru pergaminowego, 
zamaczane90 w spiryt\tsie. 

• • * 
Plamy z owoców, powstałe na obrusach, 

ta two · Z'Ostaną usunit:Łe octem lub kwaskiem 
;:ytrynowym.. 

* * *-
Szczotki do mycia podłóg, zamiatania, od­

kurzania dywanów itp. powinny być zawsze 
-'Sadzo11e na długim kiju - unikniemy wtedy 
pracy spełnianej w pozycji pochylonej, spec­
jalme męczącej. 

• • • 
Wycierclllie kurzu ze sprzętów jest czyn. 

nością, którą wykonujemy przeważnie jedną 
r~ą. Nauczmy się pracę tę wykonywać obu 
ręka.mi. używ-!jąc dwóch skórzawek. Przy za­
stosowaniu tego systemu czynność wycieraniil 
kurzu będzie wykonana szybciej i dokła•lniej. 

sadami umanymi ?;a obowiązujące na konf-e· 
rencji poczdam!'lkiej, stwarza on niedwuz11ccz· 
ną przewagę amerykańskiego ceynnika w za­
rządzaniu Zagłębiem Ruhry. 

Niewątpliwie na zmianę stanowiska \\Tiel· 
iflej Brytanii wpłyn~ i echa k01J1ferencji pa­
ryskiej. Tym echem stała się francuska reak­
cja na postawienie sprawy Ruhry przez ame­
rykańskie i brytyjskie koła polilycZTie. 

Francja zrozumiała, że odsuwanie jej od 
kolllroli Zagłąhin Rnhry i odbudowa nien1icc­
kiego przemysłu stanowi poważne zagroż.mie 
najżywotniej.szych interesów francuskich. 
Twarde stanowisko, zajęte - dopiero wpraw­
dzie po narada.eh paryi;kich - przez pohty· 
ków franrnskich w prawie Ruhry ~talo się 
bodźcem krytycznego stąnowiska brytyjskie­
go. 

Obecne zaostrzenie sporu świadcz.y tylko poważnymi B'losw#ramt. 
o tym, że krytyka, jakiej od dawna poddaje Otl pana wymagan.e będq tylko kr'ótk.ie 
postępowa opinia angielska p<isunięcia rz.i;du odpowiedzi na ttzy na.~tępujące pytania: 
Attlee, niezwykle ustępliwego wobec wszel- ~ Wymienić świndkOw (wyslcmny dwóch), 
kich nacisków ze strony USA, przybral<J zbyt którzy widzir.li Panq w Jwkiele w latac-Ji. 
wielkie rozmiary, których ni€ może już tak 1933-1045! 2) Nnpisać pokrólee, iakte Pcrn 
lekceważyć ani brytyjski premier, ani jt go miał konflikty z swym sumienili przy wstę. 
rząd. Jawna dążność amerykańskich mono· · powaniu do NSDAP; 3} Nazwnć śwfridk!Sw 
poll do opanowania Niemiec, eo naraża na (wystarczy dwócb), kt6ny słysz~H, jak Pt:m 
szwank zbyt wyraźnie iuteres.y brytyjskie, jest mówił, że wojna jest przegrcmnn. · . 
tylko jednym z_ czynników różniących amery· Jak widzimy, nie wie!e pof:<rzeba n.a zaeho· 
kański i angielski punkt widzenia. Po:r.a tym dzie .Niemiec, by zostać „zdenazyfikowanym", 
punktem jest jeszcze wiele innych spraw spor by „:o;ukces był gwarantowany". Dlatego to 
nych., które powodują, że Anglia coraz ber-, wlaśnie w strefach anglosaskich zbrodnia:rze 
dziej krytycznie ocenia nacisk wywierany na hitlerowscy ezujq się tak pewnie i bezpiecz­
jej politykę zagraniczną pnez Stany Zjedno- nie. Zarówno c:i, którzy są na swobodzie, jak 
czone i coraz częściej stara się przeciw~tawoić: i r.i ~noza symbolicznych raczej drutów kc:tl« 
temu w ten czy inny sposób. 6k1}~ cza5tych. .13. D. 

Nowe sztuki rad z ·eckie 
Letni SMOn te!ltralny w Związk11 Radziec- kańskich i angielsicieh czvnnrków. Sztttka I Jedną z tych wyże.j wspomnian.ych kome­

kim pt·zechodzi pod Zl'lakiem kilku nowych, in· p:zedstawia równie dzieje walk pa~tyz;;inc- dii jest niefrasohliw.y utwór pióra Kata~wa 
teresujących pozycji repertuarowych. Najpo· kich. Devis. pod :VPłY:W~ tego, co widzi ~o: pt. „Dzień odpoczynku", a drugą ·- komedia 
ważniejszym i najciekawszym z tych nowych ?koła, zost~Je bo3owmk1em o hasła wolnosci Słobodzkiego i Dychowit:znego „CzłoWiek z 
utworów je1;t sztuka W. Kożewnikowa i I. Pru- i demukrac11. _ , . . . tamtego świata". W utworach tych są poru• 
ta pt. „Los Reginalda Devisa", pod wielu wzglę Tak, zg~~hsz.1, .wygląd~ tr~sc te.1 m1Jnov~1._ szone codzienne blaski i cienie życia młodzie. 
dai;nj. przypominająca temaf.ycznie słynne „Za· sżeJ se~sac:Ji teatrow radzieckich. W Mo~kWle ży radzieckiej, ujęte w leikie komedyjna 
gadnie11ie rnsyJskie" Simonowa. Sztukę t~ o· wystawi! Ją w Kameralnym Teil'tTze słynny ramy · ' 
llecnie wystawia znany Moskiewski Te(llr Ka· reżyser radziecki A. Tarrow. • . . . . 
meralny, ale jednocześhie weszła w i::kł·1d re· z innych nowości repertuarowych letniego W. pr:iwmc101~alnych teatrach. ratlz!e.ck1cb 
pertuaru szeregu prowi.nojonalnych teatrów sezonu Z.S.R.R. należy wyróżnić 2 le.kk.ie, ak- ob.cc:rne sw1ęc1 tn~fy zn~ny pu~I~czn?sc1 pol· 
radzieckich. tualne komedie, które ostatnio zyskały 80. sk1e3 rosy3sko. - zydowski ~ktor 1 . r~zy;;er A 

Jest to nawskroś współczesny te:i.tr, poru· hic olbrzymie powodzenie na scenach radziec· Morewskt'. k~ory_ ?r~ed WoJn~ przyiezdzał ~. 
szający, podobnie do sztuki Simonowa. aktu· k.kh. Należy z naciskiem podkreślić, iż lekka, w~sl.qpa_f?-1 rowniez i do _Ło~. .A. Morew:ski 
alne „motywy zai:hodnie" o założeniach poli· pełna uśmiechu, aktualna komedia 0 zurowym za1ął dz1s na scenach radzieckich J edną z p1er· 
tycznych. Ukazuje w nieco publicy5tycznych nastawieniu społe(:znym, odqrywającym rolę wszoplanowych pozycji, jako reżyser 1 aktor, 
formach, ale o barwnym zacięciu i:cenicznym bodźca w pracach codziennych nad odbudo- wystawiając i zarazem występując w szeregu 
- walkę demokracji na Zachodzie z ciemnymi ~ą kraju, krzewiąca. ~ptymizm i wiarę w swe szt~)': noweg<? i dawnego repert"mi. Puhh~z· 
siłami reakcji . . siły - coraz hardite] przenika na sceny ra- nos<;, prasa 1 krytyka radziecka ze szczegol• 

Akcja tej ciekawe; sztuki toczy się na Bał· dzieckie. Ponure nastroje wojenne, trud~ości nym uznaniem powitaly go w rnli Horodui~ 
kanac;:h, a centralnym jej bohaterem jest kpt. z nimi związane, rozterki duchowe, zrodzone czego w „Rewizorze" Gogola. Morew,;ki obec• 
armii amerykań.skie.i - Reginald Devis. \"I w ogniu walki i wojny - zniknęły 7, aktual· nie gra po rosyjsku. . Podobno zamierza nie­
ramach utworu autorzy plastycznie odnrn.lo- nej tematyki repertuarowej Z.S.R.R. Podkreś· bawern wrócić do kraju. 
wują antydemokratyczne stosunki, .iakie zapa· lamy to specjal~ie, ku uwadze naszych rodzi· Starzy bywalcy teatralni naszego miasta , 
n„o.w_a_~ __ n.a~B-a·ł~k_a_n_a_c_h~p~o~d~w~p-~~w~e~m~a·m~e~ry~·~m~y_c_h~d~~-m_._a_~.r~g~o-w_._··~~~~~~~~~~~ pe~~cią p~ypom~ają wbie ~~O~Ro ak 

H'.-,...,;; ""•- lora i reżysera łódzkich teatrów sprzed woj 
.:;:;;..,'li[... Z kra iU ny - Władysława Czengerego. Otóż W<ady 

. sław Czengery, na skutek zawieruchy '\' O jen· 
SZERZYCIELE SZKODLIWYCH PLOTEl't PJZtD SZKOł.A DLA CZLONKOW BAD uej, trafił do Z.S.R.R., gdzie zmarł nierb.wnc. 

SĄDEM ZAKł.ADOWYCłł : na tyfus plamisty w dalekiej Samark.1nclzie. 
Retonowy Sąd Wojskowy w Olsztynie Okręgowa Kom!i;ja · Z'Wli zków Z d _I Z im~ych Polaków, . w nie.mniej . dah,kim 

rozpatryW(.lł sprawę Kazimierza Łuszczewskie- q a,wo 0 ~Czkałow1e, na stanowisku kierownika 11rty-
go, .właścicfela zakładu fryzjerskiego w Ol„ wych we Wrocław!u uruchomiła szkolę dla stycznego tamtejszego teatru, pr,,c11je u?.dr'l· 
sztynie, oskarżonego o rozsiewante kłamlt- członków Rad Zakładowych, w której prz~- niony. młody. reżys~r, Pola~ 7. pnchor!T.enia -

h i k · h t k · k b Stanisław Michalski. Trafi! do Z.S.R.R. pr1d-wyc prowo cxc:y1nyc pog ose , 1a o Y szkolono dotychozas ponad 600 osób z te· czas wojny i tarn otrzymał w Moskwie .::pec· 
żołniene rad-zle~cy wykupywali i wywoztli z renu województwa wrocła.wskiego. Nauka jalne wykształcenie teatralne. Nal e];y do ka· 
terenu Pol11kt zboże co mlalo ułatwić speku- . . . tegorii wybitnych reżyserów radzie::-kich młod· 
lantom śrubowcmie cen. Sqd skazał ł.uszczew obeimuje m. in. szereg przedmfotł5w zwirtza- szej generacji. Niedawno, w sw0iro ~"'ątrze, 
skiego na 2 Jata wiezfenio, z pozbawie11iem nyc'h z ruchem zawodowym i ma na 1lu wy wystawił po rhsyjsku w tłumaczeni u własnym 
prciw publicznych i obywtelsktch równteż na I chowanie uspołecznion.ogo i uśwladomionego „Sluby Panieńskie" Frerlry. 
2 lata. członka Rady Zakładowej. Stanisław Powołocki, 

Wydawct:J.: M!e!sld f Powiatowy Komltet PPR w Kaltszu. Redakcja i Adm!nistracjo Kalisz, Al. Maru Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć: Ri;-laktor Nacz. 18-19. 
Sekretariat: 10-13. Zakł. Graf. Sp Wyd. „Prasa" Łódź. Żwirki 17 

____________ _,. ____ _.. __ .._ ____________________________ ..,_ __________________ ,._, ______________________ ,~--~~~--~~~~~~ 
CENNTK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głoi;u Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 194'1 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. SO, l.01 - 200 mm„ d . 60, powyżej zł. 70. 
Za tekstem: od t' - 100 mm. zł. 45, OOWYżej zł. 60. Drobne za jednn słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe Oekarze, kupno l sprzedaż) zł. 25, zguby zŁ 20, poszukiwanie 

n-001~,~~ pracy zł. 10. w niedziele l świ~ta 300/o drożej. 
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Nikt nie wiedział z nich gdzie byli, 
Bo kompasy po.gubili, 
Kajtek wi~c na lad pchnął Ga1>e­
By wystarał się o mapę 

l o wodę ho i wreszcie, 
By sit: soyfał w jakim mieście 
Sie zn~lc.Zli nie.s!>o<1zianie, 
Błą-dząc tak Po oceanie. 

Ze sportu 

trwała, 
rzadko jak na mecze piłkarskie spotykana 
cisza. Nikt się nie entuzjazmował, bo mówiCf!C 

' prawdę, nie by1o czym. Mecz był nud.ny, gra 
prowadzona w żółw·im tempte nte mogła nike 
go porwać. Nie było krótkich spieć, nte by 
ło efektownych zrywów, bramki padały z S? 
tuacji nie sygnalizowanych ant ładnymi .;-a­
graniami, an.i leż przemyślnymi kombinacja-
mi. 

KOCZEWSK! NA TRYBUNIE 

, 

U gdańsktch kolejarzy najlepszą częścią 
drużyny był atcrk. Nie grał on specjalnie efek 
town!e, a:le potrafi przynajmnlel strzelać, cze 
go niestety nte można powiedzieć o ataku 
łodzian. Na tym polu nte dopis.txł i Lewandow 
ski, zxesztą „as" kolejafzy niczl{ID nie róż­
nił się wczoraj od swych kolegów. Był taki 
.,mały", że trud.no go było dojrzeć na boisku. 

ZAPOWIADAŁO SIĘ LEPIEJ 
Początek meczu nie zapowiadał tak wy­

soktej porażki łodzian. W pierwszych mtnu­
tach mają nawet l&kkq przewagę nad gość· 

Łodztahie wystąpili wczoraj w składzie mt. Akcje swe przeprowadzają) spokojnie i 
mocn,o zmienionym od tego, do którego już na;wet kilkatrotnfe potrnfią zaqroz!ć bramce 
zdołaliśmy stę przyzwyczaić. Nie grał przede Gedanii. Ale później psuje stę. 
wszystkim, kontuzjowany Koczewski. Koczew 
ski porażce s.wych kolegów przyglądał .stę Nie tyle do głosu ile do ... strzałów zaozy­
z trybun, a na stad1on przybył 0 kulach. Cho nają ~oc~odztć pomału gdańszczp:nte. W 17 

· · · d t ZZK glqdal!'m W1'ele no I minucie 1edna·k ZZK :i:dobyw:r prowadzenie ciaz w ie enas ce o - ~ y 

1 

· . . 
h t · • dob 0 ru'e mo przez Tru5zczynskłego 1 :O. Dośc anemiczny wyc warzy. na raz.ie n•c reg 

·ż·emy o tych chłopcach powiedzieć. słtzał n~ pustą ~ramkę, gdy~ bramkarz :i: 
niej wybiegł, odbił nogq obronca, ale; fuż z 

GE'DANIA PRZYJECHAŁA PEWNA SIEBIE poza Iinli bramkowej. To co jednak zdobył 
Gedania przyjechała do Łodzi dosyć pe- Truszczyński utracił w 20 minucie Turktewicz. 

wna stebie. Przed wyjściem n·a boisko, kole Za rękę· jego sędzia podyktował rzut karny, 

W.M.K.S. prowadził 1:0 
ale przegrał z LKS-em 1:4 (l:t) 

Podczas gdy ZZK dostawa! clegi na bois ,. Wyrównał dla ŁKS-u Janeczek. Pomimo prze­
ku ŁKS ·u od Gedantł , ŁKS gościł wczoraj w wagi łodzian wynik 1: 1 utrzymal s!ę do przer 
Katowiccrch, gdzie o wejścte do Klasy Pań wy. 
stwowej walczył z 1utejszym WMKS-em. Mec:i: 

~ . -: ~ ~· • • rtrtJ , odbył s!ę w po'udnle podczas dwź.ego upału. 

c:.~i'': :--:,)2„ .:,.-- J ( · / ». ~hociaż pro•.vcrdz~n!e 1 :O zdobylt gospodcrrze 
f':\ ~ :uż w 11 minucfe gry! W trzy minuty późnlel 

~- ~'l ł.-"/Cf,~ Przez oa!y czas przewagę mieli łodzianie, 

Po przerwte posypaly sie fuż dalsre 
bramk1 dla ozerwonyc'h koszul. Strzel!li fe -
bohater wcz.orajszego meczu Janeczęk (2) 1 
Hogendozf jedną. 

·;,, ~ · ~-:- -_ , mar.'1 i:aoasmcze; i:ci:_;;"" A Tl 7. • • 
Jj'' . ' ~ . - - -

Vw ;;polne zeb1ania _PPB . i PP.s dziel;iicy B&&dt l K s z w '~ c '! o z· a w i m • 6 . 2 
ltW)!\lliiCl::i.ej. • • • J iii 'f Iii • • 

Dziś o godz. 15.:lu odbęazie się wspólne 
zebro-ul() Pl:'fl. i PPS ŁWEKD. -

O godz. 7.30 rano wcpólue zebranie czJon­
k6w PPR i PPS Straży Pożarnej f. „H"'.ak". 

O godz. 13 .wspólne zliilb'r :_ czlouków 
PPR i PPS przędzalni firmy· „Horck'. ' 

Wspólna odprawa sekret.arzy kół PPR 1 PPS 
dzielnicy Górnej. 

Dziś o g godz. 18 w lokalu PPS • y ul. 
Wigury od.będzie się wspólna odprawa sekre­
tarzy kół dzielnicy Górnej - Lewej PPR -
Górnej i Fabrycznej PPS. 

Brak ciAkawszvch imprez sportowych w 
Łodzi wykorzystali wczoraj zapaśnicy urzq· 
dzajqc na boisku ŁKS-u towarzyskie ~p::>t­

kanie ŁKS - Wima. 
Zwycięstwo 6:2. odniesl! g·ospodarze, zdo­

bywając punkty walkowerem w t.rzech wa.­
gach _ ciężtkich: 

Wyniki walk były następujące: 
Waga musza: BalWickl {Wima~ zwyciężył 

Ztnmka (ŁKS). 
Waga kogucia: Kautz (ŁKS) zwycięży! na 

punkty Sadulsk!ego (Wima). 
jEBRANIA Kół. PP!!. 

W dniu dzisiejszym odbędq się zebrania I 
w naslępujqcych dzielndcach: dzienna, stolarnia Nr 5, Fabryka Nr. 3 oddział 
Ruda Pabianicka II. 

O godz. 8 rano 15 kom. MO. O godz. 15.30 f. „Weber Roul". 
Wid:ew O godz. 15 PMT oddział !II. 

O godz. 14 zebranie kola tkalni PZPB Nr. 5. Śródmiejska 

Waga piórkowa: Motylskt (Wima położył 
w 13 minucie Spaczyńskiego (ł.KS) 

Waga lekka: po bardzo ładnej walce Ur-

baniak (ŁKS) położył w 6 minucie na łopatkl 
Żurowskiego (Wima) 

Waga półśrednia: 

szej min.ucie położyl 

(Wiwa)v 
Publiczności sporo. 

Kubat (ŁKS) w pierw­
na łopatki Mtelc.zarka 

O we;ście do A kl. 

Boruta - B~eg 1: o 
W meczu o wefścte do A klasy KS Baruta 

pokona! wczoraj KS B-ieg I :O. 

Górna - Lewa O godz. 13.30 PZPB Nr. 20 - kolo I. W k ' ' 
O godz. 13.30 PZPB N •. 11 ko!oVII. O godz: 16 Ośrodek Konf ~kc. Nr. 4 oddział $ rocr.e ielegraf;cznym 
O godz. 15 f. „Wolpert". „D", f. ,· ;Podstolski", Zjednoczenie Przemysłu W •- G b f 1 „ (l l) 

ar.... - ar arn a :„ : I O go-dz. 16 PFAE, f. „Bauer''. Gumowego. • . 
O d 15 30 f R 1 " o d 15 30 R b d " w dz! 1 G Polonia (Warszawa) - KKS (Poz) 2:4 (2:2) go. z. . . , es au . go z. _ . " oz u owa , y a o-
o godz. 14 f. „Groszcmg"; PZPW Nr. 3. spodąrozy - ZM. AKS - Rymar 6:0 {3:0) 

Górna - Prawa O godz. 15 Polskie Radio. Polonia (Bytom) - Skra 3:2 {3:0) 
O go<lz. 13 PZPB Nr. 6 - 7 i 8 koło. · O godz. 17 Wydział Zdrowia ZM. Cracovia - Grochów 3:1 1:1) 
O godz. 14 PZPB Nr. 18 - koło II, ZPJ Nr. 4,, St.qromiejska Orzeł - RKU 4:2 (1:1) • , • 

.ltzeźnia Mi9jska. O godz. 15'.30 „Zajdenwurn". Tęcza - Czuwaj O:l (0:0) 
O godz. 15.30 Państwowe Zakłady Samo- O godz. 17 CT - Transport. KKS (Olsztyn) _ PI<S 3:2 (2:1) 

chodowe. ' Bałuty 
O godz. 16 Państwowa Fabryka Wstążek O godz. 16 CZPS, Stolaini:r ,,Żubardź''. Jarosla~ski KS - Padyzant l:! 

Nr !12 

'ędrzeiowska i Skonecki 
przegrywa·ą. w Pradze 

W dalszym cictgu rozgrywek tenlsowyc!i o 
mistrzostwo Czechoslowacjt w pólftnale gry 
mieszqnej para czeska Matous, Straubova 
wygra1a z parą polską Jędrzejowska, Sko-
necki 6:3, 6:4. · 

W drugim półfinale pma węqferska E:oer 
moeczy, S!olpa zwyciężyła pa.rę czesko­
szwed'zką Mi:skova, Johans•son 4:6, 6:3,6:4. 

W grze pojedyńczej Jedrzejowska pneqra 
la w l!nale z Węgterkq Kermenezi w trzech 
setac'h. 
•t11111nttlllłlllllHłlł1HłllllUlłllłHtłUHllflllllllllllllłHlllllHlllHłlHHllU• 

Czy ją poznajecie? ... 

Wielokrollna mis1rzyni Polski w,.. os:::c.z-e-p!e: 
Kwaśniewska, którcr na Olimpiodzte berliń­
sklej zajęła trzecie miejsce - dzisiaj chociaż 
wycofała się z szeregu naszych zawodntczek 
nie porzuciła jedncrk sportu, piastujqc w 
PUWF funkcję referentki spraw wewnętrz­
nych. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Zgierzu, ul. l·go Maja Nr 4/6 

przyjmą natychmiast wykwalifikówanego 
Głównego Księgowego 

Rowery turystyczne 
dla śwlata pracy · 

Dzięki wysiłkom polskiego robotnika, któ­
ry niejednokrotnie w bardzo ciężkich warun. 
kach przyczyniał się do odbudowy naszych 
zniszczonych fabryk i wattztatów. Przemysł 
Motoryzacyjny zdołał wyprodukować znaczną 
ilość rowerów męskich i damskich . 

Zbiorowe zamówienia przedsiębiorstw pań­
stwowych, samorządowych. i spółdzielczych, 
jak również od osób niepracujących w tych 
przedsiębiorstwach , przyjmuje i · informacji i ~asi:m&k Nr. 2. 0 godz. 19 „Julianów"'. Ruch - VictoriA:J 4:1 

Środm.iejska - Lewa - · Piast - Sarmacja 5:4 
o godz. 16 Fabryka Kr·pduszy, PCH koło I, Co noweeo w z w M . Polonia (Byd) - HCP 1:2 

Instytut Filmowy, KEŁ koio Nr. 3 i 14. Radomski KS _ Sygnał 1;3 
O godz. 16.30 Film Polski - Labomtorium. UWAG.A ZWM-owcy SZKOLNIACVI- WKS _ Legia 0:15 (!11) 

_udziela: ·Biuro Sprzeda~y Przemysłu Motory­
zacyjnego w Warszawie, ul. Willowa Nr. 13 
tel 86-284, 88-107, oraz wszystkie placówki 
Zw. Gosp. Spółdz. R.P. Społem. ' 

O godz. 15. 30 l. „Frukus", Fabryka Obuw1a Dna 4 bm (poni~dzialek) o gódz. 15 w 10-
Nr. 3. kalu Zarządu Miejskiego Zwiqzku Walkt Mlo- Mecz motocyklowy na torze tutlowym Pol 
SródmleJska - Prawa dych, Plac Zwycięstwa Nr. 13 obędzie slę ze . I sko: _ Zachodnła - Morawy wygrali Czesi 25:23 

O godz. 18 zc 'nanL terenoweqo koła Nr. 1 branie wszystkich maturzystów członków na- Najlepszym motocykllstq był Pletcb.ulo (Ry· 
O godz. 16 f. „Kinderman'" - - zmiano szej organizacjt. bn!k). 

f J ~,fa.u~l' aQ!łek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące aptek.i' 

Dan,eleck lego !Piotrkowska 127). Zajączkic,wicza 
(Zielony Rynek 37). Go~czyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Wschodnia 54). Anto.nie-witza (llabianJckl 
56), Steckela (Limanowskiego 311-
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